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W I A D O M O Ś C I  K R  A j  O W E  
W  I  L N O.

DSteń i-Rty t. m ., rce nica koronacji Nayja 
Mniejszego • Cąsar-ra Jegomośc i obchodzony był z uro­
czystością w  naszem mieście. Z  rana J*W. Jenerał L i­
tew ski W ojenny Gubernator, Jenerałowie U rzędni­
cy woyskowi i cywilni •, oraz woysko rózney broni, 
w  paradzie znaydowalisię na nabożeństwie i T e Jde- 
u m  w. kościele greko-rossyyskim s. Ducha. W e  
yszystk ich  kościołach również się odprawiło nabo­
żeństwo i śpiewane było T e Deum.

Cesarski uniw ersytet wileński w  dniu tym  
obchodził uroczyście rocznicę K oronacji N. M o ­
n a r c h y  łaskawie nam Panującego. Naprzód o godzi­
nie іо zrana, członkowie uniw ersytetu, studenci, o- 
raz nauczyciele i uczniowie gim nazjum  wileńskie­
go znajdow ali się w kościele akademickim ś. Jana 
na nabożeństwie, po którem  śpiewane było T e D e ­
u m  z zaniesieniem do Boga najgorętszych  modłów 
za zdrowue i długie lata N. M o n a rc h y  i całey N. 
Jego Familii. Po południu zaś o godzinie 5 W o- 
becności licznie zgromadzonych gości złożone było 
publiczne posiedzenie,które R ektor uniw ersytetu za­
gaił przemową, okazując w mey ważność stopni uczo­
nych i zachęcając młódź, aby podług przepisanego 
porządku starała się o ich nabycie. Po czem pro- 
lessor nadzw yczajny  wym ow y i poezyi L eo n  B o - 
ro w sk i■, czytał napisaną przez siebie uczoną ros- 
prawrę: o nas 1 ad < • w аліи w y bornych pisarzy, 1 w pły­
wie obcych wzorów sztuki pisania, już starożyt­
nych, już ndwycb? na ukształcenie Smaku wdaści- 
w i e narodow ego. N a Konie? dr uk owane exe mplarze 
ogłoszenia lekcyy w  uniw ersytecie na rok  te n  
szkolny 1823т do daw ania przeznaczonych, obecnym 
gościom rozdane zostały.

W ieczorem  na teatrze  śpiewana była kontata, 
stosowna do uroczystości dnia, tea tr iłluminowa- 
ny: wrystąw;ianą sztukę , W ie n ie c  Z w y c ię zk fc  z po- 
W tarzanemi oklaskami przyjęła publiczność. Domy 
miast oświecone.

W ieczór przyjem ny sprowadził liczne zgro­
madzenie publiczności na bulwar, mnóztwrem lamp 
ośw iecony, a klaby otoczone arkadami róznofarb- 
nćmi jaśniały ogniami: W ieża kościoła katedral­
nego zabytki zamku .górnego, rzęsistym  oświecone 
ogniem pomnażały wspaniałość m iejsca, k tóre prze- 

' grywająca ożywiała muzyka* a które do późna przy­
jemną stało się przechadzką dla liczpiazgromadzoney 
publiczności i różnego stanu mieszkańców.

K  R  O L E  S T W  O. P o i , S  K 1 E.
W arszcM u.i, d n i a  24 w rze śn ia .

J. С. 1ѴІ. W ie lk i Xiążę M ik o ła y  wyjechał 
z tey  stolicy dnia 22 b. m. wieczorem.

A  1J S T  R  Y A.
(z G az. TT ars  z.) TT iedeń, d n ia  11 w rze śn ia , 

Cesarstwm JcHmość powrócili tu  w czo ra j z podró­
ży przedsięw ziętej do rodzinnych -wych m ajętno­
ści, tudzież do L in z  , S a lzb u rg a  i t. d.

M onarcha nasz wyznączył pensye urzędnikom  
byłego królestwa włoskiego , jako to : senatorom, 
radcom  stanu i i. d. W oyskowi w łoscy , którzy 
uposażenie s-tfoje w  T y ro lu  utracili, dostaną także 
pensyą. Pensye te  rachują się od stycznia i 8 i 4 
roku i powiększają się od 5oo d c  20,000 fran­
ków ; wynoszą zaś ogółem 5oo,ooo franków na 
rok. Na zaległość do d. 1 stycznia w ydają się obligi, 
k tóre częściami w  4  latach m ają bydź wypłacone.

W  koń >11 -żeszłegó miesiąca zawinęły cło Trjfa  
e s ł u f ^ y  okręty, z których jeden w 4 o a drugi 
w  4 j ciulach odbył żeglugę z A lexandryi w Egip­
cie. Na jednym z nich był jenerał pruski Minu~ 
toli. W edług poWićści kapitanów wsporanionych 
okrętów i listów ztam tąd pisanych , morowe po­
wietrze w  A'l'ex&ndryi ustało, i Basza egiptski w y­
słał 12 okrętów wojennych rozm aite j wielkości do 
wyspy R h ć d u s , dla działania wspólnie z flotą tu*  
recką przeciwko grekom.

Cesairź Jmć wydanem urządzeniem  nakazać 
adwokatom większą pilność w  sprawach. Ci, k tó ­
r y b y 1 okazali się niedbałymi, mają zapłacić kar(g 
pieniężną, a za powtórnem  w ykroczeniem , będą 
Wymazani z listy adwokatów.

N I e m c y .
W  N o ry m b e rd ze  krążyła wieść, że w  przypad­

ku  woyny z tu r  kami, dla u trzym ania spo kó yn o śc i 
w  N iem czech , zg ro m a d z i się prusko-saskie woysko 
nad E lb ą , a austryacko-bawarskie nad R en em *  
(z G az. Z u sch .)

(z G uz. W a r s z . ) L i p s k , d n ia  2 w rześn ia *  
Pod koniec zeszłego miesiąca były tu  niejakie roz­
ruchy, lecz m ądre środki ostrożności przywróciły* 
śpokoyndść i porządek. Żołnierz stojący na s traży  
W zamku. Widząc d. 27 z. m. przechodzącego u -  
cznia z D yką w  listach, lecz nie palącego tytuniu", 
kazał mu ją schować do kieszeni.- O parł się uczeń  
tein  bardziej, iż w tedy właśnie stał obok niego 
inny żołnierz, i palił ty ttiń . Żołnierze odebrali 
gw ałtem ubznitm i fa jk ę  i zanieśli do po lic ji. G djr 
wieczorem zebrało się wiele uczniów na ulicy , i  
słychać było, iż chcą uderzyć na polic ją , uzbrojo- 
ho posługacze w m iejsk ich  i kilku uczniów uw ię­
ziono* Nazajutrz wieczorem, dla zapobieżenia roz- 
ruchom, żołnierze osady mieskiey i po licy jn i od-* 
bywrali patrole po ulicach. Uczniowie hic n ie  
przedsięwzięli; lecz ha ustroniu zebrało Się ich b ii-  
zko i 5o w  maskach, i wrpadłśzylło dómu peWnegt* 
obywatela utrzym ującego kaw iarnią i  szynk, popeł­
nili rozm aite bezprawia. Z  tey  przyczyny w y* 
szedł d. 29 z. m. rozkaz, aby o^odzinie gtey w ie5* 
czorem wszystkie domy zamykano.

A n g l i a .
(ż  G az., w arsz.) L o n d y n , d n ia  7 w rZ e śm d ł  

Czytam y w  jedne j z gazet tu te jszy ch  co następu-* 
je: „ Możemy donieść z niejaką pew nością, iź  
Król myśli odmienić ministrów'. H rabia L iv e r p o o l j  
który  od dawna chciał się uwolnić od interessófif 
krajowych, złoży urząd, który, jak słychać, H rab ia’ 
G re y  obejm ie. Nowe m inisteryum  ma się składaS 
z przyjaciół katolików', a z tego pbwodu m argrabia 
L ó n d o h d e rry  (Lord C astlerea g h ) i  Pan C a n n in g  
utrzym ają się na urzędach/7

Nie podpada w ątp liw ości, iż Król zaraz po  
powrocie z Ir  landy i, uda się do H a n n o w eru . W  nie-i 
bytności zaś jego, wyznaczona kommiśsya trudni<S 
się będzie m ektórem i interessami.

Spraw a o zabóystwo H o n e ja  podczas rozru-# 
chów przy  wyw iezieniu ciała K ró low ej, jescze się 
nie skończyła w  sądzie przysięgłych. Dziś jednak 
lub ju tro  spodziewają się wyroku. Dnia 1 b. m . 
badano kapitana O akes. W przód  zaś ostrzeżono

§0, aby nic takiego nie zeznawał, coby mu szko- 
zić mogło, lub do spraw y nie należało. D latego  

też nie odpowiedział na zapytanie: czyli żołnierze 
z rozkazu jego strzelili? bo nie stosowało się do



k tóry  porucznikowi G ore  towarzyszył. ‘Długo

ska trębacza, ani w jakim v, leku b jdź  może, czy 
ma, Jat др. іііЬ 6.Q. .Pvzy?.nał ajo-i^ ją  z nim jnówiŁ 
(1 jego takdfe ©strzelono, abym  il? ' ze iinWtil, co-

pomniał mu ich dać; iż kapral ofiarował mu swóy 
płascz,' lecz go nie przyjął; iż pistoletów nikt inu 
nie pożyczył; iżdaw niey nigdy nie wyjeżdżał z p i­
stoletam i, lecz ma praw'0- )ё mieć, ho się już iiW 
uczy jeździć konno; iż nic nie Wie o śpiierci ’H b- 
nejo.. Na liczne pytania sądu zawsze prawdę odpo­
w iadał: n ie  w iem . Na Wniosek, aby wpusćzoi*o kil­
ku ludzi, którzy1 mieli poznać zabójcę , ^ózsmiał 
_eie głośno i oświadczyły iż stanie przed każdym, i 
da* się obejrzeć, Co jednak nie nastąpiło-.. Jeden 
ze świadków cofnął zeznanie swoje, zapewniając, iż 
się omylił poczytując porucznika Gore za żabóy- 
cę" Dnia 5 b. m. stanęło kilku żołnierzy ż gwar- 
dyi bokowey a źWłascża oba trębacze , m  któ­
rych  jednak me wiele się dowiedziano; Praw ny 
obrońca woyskowych obstawał, aby świadkopuktó* 
rzy  tw ierdzili, iż G ore  jest zabóycą, kazano zaprzy- 
siącL zeznania.

Pan H u d so n  L o w e  , w ielkorządca wySpy ś. 
H e le n y , m iał d. 16 lipca popłynąć ztałntąa do 
Anglii.

H rabia B e r tr a n d , stanął wczóray z Panem 
W ilso n  W wydziale po licy jnym  przed Panem 
B ir n ie } z powodu, iż ra n  B u r t  on  wyrobił sobie 
na piśmie rozkaz od Pąna B ir n ie , pozwalający m u 
przetrząsnąć mieszkanie Hrabiego B e r tra n d  dla 
znalezienia maski gipsowey, zrobiohey ż tw arzy 
N a p o leo n a , a będącey (jak tw ierdził B u rto ń )  w ła­
snością jego. Rzecz tak  się ma: po śmierci Napo*  
І е щ а  rozkazał H rabia B e r tra n d  lekarzówi Auto*  
m a rch ią 'zrobić w y ciśnienie tw arzy  J\ cpoleona. Gdy 
zaś A n to m a rc h i nie mógł dostać gipsu, prosił więc 
o to Pana B u r  ton , k tóry  natychm iast Wysłał sia­
nek: i m ateryał ten  z dalszey okolicy Wyspy spro­
wadził. Pokazał -gips Avspomnionemu lekarzowi, 
k tó ry  nie uznał go dobrym, i dla ttgo  Pan B u r - 
to n . postanowił sam zrobić wyciśnieme, r.a co P a­
nic B e r tr a n d  i  M o n lh o lo n  zezwoliły. U łv/vł s*ę 
z niemi, iż kopi ją maski dostanie. Po przesianiu 
tu  pączki z oryginalną maską, Pan B u r ia n  prosił 
Phrąbicgo B e r tr a n d  o óbiecańą kopi ją, lecz ten mu 

Wiedział, ,iź musi Wprzód otrzym ać stosowne 
mcpwpfęńie od rodziny N a p o leo n a . Uważając Pan 
B u r to n  maskę, %którą  sam zrobił i m ateryał ha 
nią spj-ow^adził, za swoje własność,, prosił o-wzhiian- 
kow ąny rozkaz dla jey znalezienia i odebrania. 
O św iadczył H rabia B e r tra n d , iż owa maska nale­
ży do rodziny niebosczyka, iż jest exekutorem te ­
st n meritłi jego; i samowolnie nie meże' w jd a ć  ma­
ski. Pan B ir n ie  fkażął Hrabiem u B e r tr a n d  przy- 
siądz., iż jest exekutorem  testam entu, a potem po- 

• w iedział, iż ta  rzecz do urzędu jego nie należy, i 
że, jeśli Pan B u r to n  obstaje przy swojem żądaniu, 
możę się rozpraw ić w  sądzie. Cofniono poteńi roz­
k az  względem przetrząsania domu Hrabiego 1. • r- 
B /a n d .

J ó z e f  B o n a p a r te , k tó ry  podług gazet fran- 
cuzkićb m iał Wysieść w Morel, używa, podług 
gazet amerykańskich, kąpieli w  S a ra fo g a , pod 
przyjętem  oddawna nazwiskiem Hrabiego de S u r - 
w illie rs .

Eskadra Lorda C ochrane  zabrała okręt ku­
piecki angielski, płynący z R io -J a n e iró  do L im y .  
Z tego powodu jedna z gazet tu te jszy ch  pisze: 
„  Lord C oćhrane  usprawiedliwia żabor okrętów «U-

tulskich: i )  i ż  nic nie zważały na o g ł o s z o n e  z a m -  
nięćie portów peruwiańskich; 2) iż płynęły z wła­

snością hiszpańską. Gosię tycze o s t a t n i e y  przyczy­
ny, podobnie sami postępowaliśmy w C z a s ie  W o y n y  
fraheuzk iey , i zabieraliśmy własność nieprzyja­
cielska., znalezioną n a  okrętach neu tra lnych ; n i e  
mhżemy wrięc szemrać, iż Lord C ochrane  d a w n i e y -  
s z y c h  czyhności naszych naśladuje/5

'Małżonka Lorda C ochrane  i małżonka byłe-

v x - c —  Jm ^ o rK a m T ^ rz y
były d. 3 i z. m. do P o rism o u th  z L im y .

Podczas niesczęśliwey choroby zmarłego Kró- 
la? gdy na każde jego śpoyrzenie pilną baczność 
dawańó, a każde słowo roztrząsano, zadziwił nie 
raz otaczające go osoby dowrcipnemi uwagami. Pe­
wnego dnia po południu Król wezwał póĘowjąika 
G... aby z nim g ra ł w  szachy. Ze zaś M onarcha 
był biegły w  tey  grze, długo wrięc wahało się zwy- 
cięztwo, aż nareszcie półkownik z radością zawo- 
łąl: w y g ra łe m \ m a t K rólow i: N ic  n iesczęśliw szego  
m e  jhoz.es z  W  P a n  u c zy n ić , odpowiedział M onarcha 
z przenika jajcem spoyrzeniem.

L u b lin  d n ia  4  w rze śn ia ■. Dnia 27 z. im. po­
wrócił tu  Król z S la n e-C a stle , i był na uczcie, któ­
rą  dał uniw ersytet, Nazajutrz installował kawa­
lerów orderu ś. P a tryh eg ą . Po nabożeństwie dano 
obiad; obok M onarchy siedzieli kawalerowie rze­
czonego orderu w  galowym ubiorze z >1 akry tą  
głową; Dnia ć>i d o trz jm ał K ró j danego, słowa, iż 
kęz względu na pogodę łub descz, będzie na w y 
ścigach konnych. Jakoż od kilku dni. descz padał,- 
i ziemia zupełnie przemokła. M onarcha jednak na 
tó  hie zważał. W czoray  wsiadł Król na okręt w  
L u n ie  a ry , przvjąw szy adres od Lorda prezydenta 
m iasta i wieniec laurów j , k tóry  mii deputacya 
ślachty podała. P rzy  pożegnaniu się oświadczył: 
Z  rad o śc ią  p r z y b y łe m  n a  b rze g i w a sze , M o śc i P a ­
now ie ! n iech ę tn ie  się te ra z  odd a la m . O b y  w as  
B ó g  W szechm ocny b ło g o s ła w ił! dla przeciw nych 
w iatrów  eskadra królewska dotąd jeścze musi ba­
wić w porcie D u h le a ry .

Na "wystawienie pałacu czyli pomnika dja 
Króla zebrano już ze składek 7,200 funtów  szter- 
lingów.

_ Słychać, iż Alderm an D a r le y , naczelnik po* 
licyi tuteyszey, Otrzyma przebaczenie od M onar­
chy, i nie u traci urzędu. Spełnił d. 24  ż. m. toast 
Króla W ilh e lm a  I I I ,  którego wspomnienie wzbudza 
przykre uczucia w  katolikach, a któręgd przeciwnie 
eWattjelicy uwielbiają.

F  R A tł C,Y Ai
(ż G az. W a Y sz .) P a r y ż , d n ia  8 w rześn ia . Z a ­

w in ą ł  z L iw  o r n y  do M a r s y l i i  okręt pod banderą 
kupiecką. Był na nim X iążę M a u r  o C ordato, k tó­
ry  wziąwszy wielu greków 1 ołicerpw frafteuzkich, 
poświęcających się. v,a «bronę wolności, m iał już 
wypłynąć* gdy właśnie goniec ze W łoch  przybył y, 
przyw.ozł mu wiadomość o noweiii zwycięztwie, 
k tó rą  eskadra grecka nfad flotą tu recką w zatoce 
metelińskiey odniosła. Kapitcn Okrętowy wywiesił 
zaraz chorągiew krzyża wśród huku dział. Archi- 
m andryta A rsen iu s , będący przy kaplicy greckiey 
w  M a r s y li i  j m iał do obecnych ziomków swoich 
pat ry  o tyczną mowę, k tó rą  tem i słowy zakpńczył: 
,, Jakże żałuję, iż stan móy kapłański nie dozwala 
rhi śpieszyć na obronę ln icy  oyczyzńy! Nivsczę- 
śliwy, wznoszę ty 1!..o modły do nieba/* Obracając 
się potem do oficerów irancuzkiCh rz e k ł: ,, Tchnie­
cie szlachetnemi i godnemi was Uczuciami. Syno- 
лѵіе sławmego narodu! Zwycięzcy pod M a re n  go  i 
Je n a . wy. którzy tak. długo słynęliście w Europie^ 
G recya \vystawia wam świetny zawód-. Zaspokoi- 
ciekłam wrodzoną francuzom żądzę sławy i ho-

was poprzedza, ogłosi okrutnym  ciemiężycieipiit na­
szym hlizką ich zgulicć6

G azety wychodzące na stałym  lądzie (pisze 
M o n ito r  tutcyszy) co tydzień praw ie donoszą, iż 
w o jn a  miedzy Rossy<ą i T u rc ją  jest nieuchronna 
i  b iizka, iż ważne tra k ta ty  zaw arto , iż ogromne 
w oy‘k z> ;nają przechodzić granic© swoich kt-'a;ÓW, 
i że już tea tr  Woyny Oznaczono. Ci dyplomatycy 
nowego zupełnie rodzaju, dzielą już p row incje  tu ­
reckie, i jednemu m ocarstw u w skazują tę część, a 
d rugiem u, owę. Pełnomocnicy ich zasiadają bez 
w ątpienia W każdym gabinecie eurdpeyskiiii. Po­
dobne wiadomości zasługiwałyby na śmiech, gdy^ 
by nie szkodziły -sprawie, k tórey dopomagać maja. 
Gdyby rozsiewacze ich mogli przewidywać, iż przez 
takie fałszywe wiadomości pobudzają pospólstwo 
tureckie do wściekłości, i rodziny greckie na. nie-ę



zpieczeństwo wystawiają , wstrzym aliby się od 
^ d a w a n ia  takiego toku filantropicznym  swoim wi­
dokom, i spokoynie czekaliby czasu, dopóki ci. któ­
rzy  mają prawo mówienia i działania w  tak  xva- 
znych okolicznościach, nie ogłoszą postanowienia 
polityki i mądrości swojej*

Pisemko jenerała B erto n  w  kształcie listu dó 
Barona M o iin ie r , jenerałnego dyrektora policyi. nie 
mało wzbudza ciekawości. Czytam y w niern: ,.Od 
4  dni sprzedają tu  ostatnią spowiedź B o n a p a rte -  
go. Mało kto kupuje tę  xiązecżkę. Liezin szpic- 
gowie policy jn i Otaczają tych, co ją przcdają, aby 
się dowiedzieli, jakie wrażenie płód ten szalony i 
nikczemny spraw i na umyśle Indu. Musieli się 
przekonać, iż doznał zasłuzohey pogardy.46

R o m a in  J o u a n n e , k tóry naypierw ey z żoł­
nierzy francuzkich otrzym ał ożaobę legii ho­
norow ej, u tracił życie d. 27 z rii., th cąc  ratować 
ni esc zęś 1 iw ych. Nie umiał pływać 3 a mimo te&ó, 
widząc oyca z tro jg iem  dzieci tonących w óę- 
kw aniff, skoczył Wr wodę , lecz tylko jedno dziecię 
u ra to w a ł, i sam padł ofiarą szlachetnego swego 
czynu.

Jenerał G d u rg a u d , k tó ry  długo bawił na w y­
spie ś. H e le n y , a potem  Wrócił 'do Europy, popły­
nął niedawno do Anglii. S łychać, iż go wysłał 
X iążę Leuchtenberski (E u g e n iu s z  B ea u h a rn o is) zć  
zleceniem, aby żądał w ydania zwłok Napoleonów  

Dnia 18 b. m. spodziewamy się tu  przybycia 
K róla angielskiego, k tóry krótko Zabawi. Dnia 2 
b m. poseł angielski doniósł Urzędów ni o , iż Mo­
narcha jego zwiedzi P a r y ż  pod nazwisk jem X ią- 
żęcia L u p eb u rg .

Jedna 7. tu te jszych  gazet donosi, iż Cctsarz 
Rossyyski -w zamierzoney podróży dó południowyctl 
państw a swojego prowincyy, zjedzie do Prcsburgą 
(w W a r z e c h ) , gdzie m a się widzieć z Cesarzem 
austryackim .

W  i. О С H Y.
(z, G az. w arsz.) N e a p o l, d n ia  26 sierp n ia . Z>i a jo­

duje się tli dziecię, które dźyni Wielkie wrażenie. 
Jest to dziesięcioletni Barton P r a u ń . rodem z W ę­
gier. G ra na skrzypcach z podziwieniehi znaw­
ców; posiada nadzwyczayne w sVyoim wieku nau­
ki, i na trudne od xvielu prolessorów zadawane py­
tania, nay w yborniej odpowiada. O trzym ał złoty 
hiedal od tuteyszego gimnazjum, a Papież miano­
w ał go kawalerem złotey ostrogi i H rabią św ięte­
go apóstoisk i ego paI acti.

Rząd w P a le rm o  każał uwięzić niejakiego B a t-  
id g l ia , byłego ajenta K a rbonarow  ( W ęgląrzy). W  ro­
ku zeszłym dowodził bandą rozbójników.* i zrabo­
w ał miasto C efa lu , gdzie od samego biskupa Wy­
mógł 6.000 uncyy złota.

W  P a le rm ie  ustanowiono kdmtnissyą do po­
dania rządowi potrzebnych* odmian W xiedze praw  
cywilnych, gdzie niektóre artyku ły  wypada popra­
wić, w m iarę oświaty narodowcy.

Niejakiego Bo'ćcafalches-6 skazano ha śm ierć. 
W  pam iętnym  dniu 17 lipca 1820 zabił lahfra X ią- 
żęcia K alabry i, za to jedynie , iż był heapolitań- 
czykiem. /

O d  g ra n ic  w łoskich , d n ia  29 s ie rp n ia * Nd. Wy­
spach Jońskich panuje wielkie zaburzenie umysłów. 
W  ykpy K o r fu  i Cer i  go  są głów nem siedliskiem 
niechętnych, którzy by chcieli połączyć się z Alba­
nią. A lt)  Basza J a n in  у  t  poróżnił się z Anglikami; 
d&wnieyszymi przyjaciółmi swymi. Słychać o za­
myśle opatrzenia S ta m b u łu  w żywność* sprowadzi© 
się rpiąną z Syryi i Egiptu na okrętach pod ban­
derą angielską, na cżemby Anglicy niezmiernie zy-. 
skali. Flota grecka ma się już składać z 79 Więk­
szych i m niejszych okrętów wojennych.

Dnia 10 h. m* plyiial koło M e s s y n y  o k rę t  gre­
cki z bronią i potrzebami wojenńcmi. Słychać, iż 
na nim był Xiąźę D e n le try  Y p s y la n ty  żmłodszyrii 
K a n ta ku zeń o .

Xiążęcia de la  C is te rh a , M argrabiego S t. P r ie , 
i Hrabiego Р ервощ  skażano zaocznie лѵ T u r y n ie  na 
śmierć, i w izerunki ich powieszono* Mimo w sta­
wiania się kilku X iążąt za n im i, Król jednak nie 
chciał złagodzić w yroku, oświadczając, iż spokoy- 
fiość ліё tylko krabów jego , ale ćałćy Europy w y­
ciąga przykładu koniecznej sprawiedliwości*

W kró tce  dowiem y się także o losie innych osób 
do rew oluc ji należących, poczem Król sardyński 
^jak słychać) powróci do T u r y n u , stolicy sw ojej.

M ieszkańcy P a r g a , wygnani jak wiadomo, z 
o jczyzny  sw ojej, i-zbiegli na wyspy K o r fu  i P a x ó s , 
w racają teraz  do E p ir u  , p rzy jm u ją  służbę лѵоу- 
skową u suliotów, i we k rw i turków  chcą ''zaspo­
koić zemstę św o ję* Zdobyli szturm em  A r g ia  i j$ a -  
p e za . K ilkakrotnie przypusczali szturm  do dŁzr* 
g a ;  lecz m ęztwo ich nie przemogło dotąd z a c l to -  
sci turków , k tórzy jednak dla braku wody w kró t­
ce poddać się hitiszą.

X iążęta D e m s tr y  Y p s y la n ty  i K a n ta k u ze ń o  
nie O p u ś c i l i  Peloponezu, i niedawno obejrzeli kor­
pus arćy-biskupa Gerrriano. X iążę Y p s y la n ty  do* 
ńiosł żołnierzom o zwycięzkićm zdóbyciu P ra c h o - 
f i  i ATissalohgii

W krótce ma w y jść  oświadczenie senatu w  
C aldm ale , donoszące rządom  chrześcijańskim o od­
rodzeniu się Grec.yi, jako M ocarstwa europejskiego.

G recy zajęi: T e b y  i tivierdzę L i  w a d y  ą , zkąd 
liczna Osada turecka d!a braku лѵ ody, nagle wyszła. 
Część w ojska iiwadyyskiego w Spoinie z tessaloń- 
ćZykami, uderzyła potem blizko Т е іх а  ha oddział 
Złożony z 600 tu rk ó w , k tó ry  chciał przeszkodzić 
połączeniu Się ich z macedończykan i, i pobiła* Po-» 
łączenie się nastąpiło w  okolic у P in d u s .

W arow nią T o rn sea  x> Morę i, z jednakową 
rózpaczą broniona jak oblężona , po Gśeiomiesie^- 
cznem opasaiiiu poddała się grekom. Osadę v\ л cię­
to, a waroWnią zburzono. Basza tey  prow in­
c j i  oszańcoWał śię z niedobitkami лѵ poblizkości* 
Ciągnąc zraboWał i spalił miasteczko" C u la m a ta *, 
Jeśli grecy potrafią w ytępić tak  niebezpiecznego 
hieprzyjabieła, kray  ten  będzie oswobodzony. Żoł­
nierze pragną ^przypuścić szturm  do ębozu tu re ­
ckiego ; lecz dowódca chce czekać na przybycie 
X iążęcia K a n ta k u ze ń o . Zajęto się tymczasem u- 
rządzenićm krajti. M o rea  ma wrziąć daw niejsze 
nazwisko P eloponezu  i składać się ze 4  prow incyy 
L a k o n i i , A rg o s , L a c e d e m o n y  1 K o ry n tu . K onsty­
tu c ja  ma hydź republikancka na wrzór północńo- 
amer у kańsk ie j. •

W Y S P Y  J O N S K I E .
(z  G a z. w a rsz .)  Z a n te y d n ia  20 lipca . G recy 

bpaśali T essa lo n ikę  od lądu i morza: tlireckfcm ił 
zaś dowódcy tego m iasta podali w arunki kapitu­
lac ji. Z auał, aby m u роглѵоіііі 8 dni czasu dla 
лл-yyścia z лѵоузкіеіп, na ćo przystali wr nadziei od­
dania. tyn i sposobem tego handiowłiego miasta* Lecz 
dowódca kazał najbogatszych кирсохѵ zaprowadzić 
do cytadeli i pozabijać, a zamiast odpowiedzi, zat­
knąć ich głowy na m utze. Grecy rozjątrzeni śm ier­
cią ziomków swoich zbliżyli się na okrętach do 
miasta, i strzelali tak , iż po trzydniow ym  pożarze^ 
w  połowie znisczohe, poddać się musiało.

K o r fu j 1d tiia  26 lipca . Odebrano tu  wiado­
mość z Peloponezu, iż grecy osężem lub głodem 
przym usili wńele twńerdz do poddania się, m iędzy 
którćm i są: A rg o s  i K o ry n t.

Liczne szańce na wyspie R h o d iis  5 zrobione 
daxvniey przeż kawalerów m altańsk ich , a zadęte 
przez tu rk ó w , czyniły w ielką trudność chrześci­
janom, ratującym  się ucieczką. Na brzegaefy Na- 
tolii i Karam anii pełno jest zbiegłych chrześcijan 
k tórzy czekają na przybycie okrętóiy greckich % 
Archipelagu. Inni szańcują się лѵ górach.

F lota grecka sprowadziła da O rfa n u s  po trze­
by Wojenne, przeznaczone dla mieszkańców m ia­
sta  Seres.

D n ia  9 s ie rp n ia  i "Według listu  ze S m y r n y  
pod d. 2 Ь m. panowała tam  spokoyność; kilku je­
dnak кіірсохѵ g reck ich , a haWet i arcy-biskupa, 
w trącono do wńęzietiia.

O kręt ż C ćrigo  przyw iózł tii wiadomość, iż 
druga flo ta turecka została zupełnie pobitą od flo­
ty  g reck iej ż I d r y i , S p e z ia  i Ip są ra . k tó ra  wiel­
kie okręty tureckie spaliła, zabrała lub rozproszy­
ła, tak, iż mało co uszło.

T  U  Й C Y A;
(ż G az. w arsz.) O d g r a n ic  tu reck ich  d n ia  i  

w rześn ia . Stan greków w Morei nie jest najlepszy.- 
W szystkie praw ie tw ierdze, prócz kilku w  kraj*

м



mamotów, sa jescze W mocy turków . G recy me 
znaja karności woyskowey, ani posiadają potrze­
bnych wiadomości, M nóztwo dowódców, których 
,w  samey M orel jest z 80, działających podług w ła­
snego upodobania, szkodzi bardzo ich sprawie, gdyż 
niepodobna zaprowadzić porządku. I  rudno sobie 
■wystawić n ie ład , jaki w  całym  kraju, a zwła- 
scfca w  południowych jćgo częściach, panuje. Jest 
ta j* p rzesz ło  4o m ałych korpusów, które me tylko, 
iźtjfcdnego z sobą me m ają związku, ale naw et z 
Soby walczą. Ludzie ci, dum ni z kilku m ałych od­
niesionych z  w y cięż t  w, ufają sobie samym, co przy 
dobrym  kierunku mogłoby przynieść pożytek, lecz 
dotąd sam tylko nieład zrządziło. K orzystając z te ­
go tu rcy  ustaw icznie napastują greków z tw ierdz 
C o r o n , A r to s .  N a v a r in , T a ru see  i 10 lub 12 in­
ny ch  mieysc warownych. Zaraz w początkach, o- 
patrzono te  tw ierdze w żywność przy pomocy za­
granicznych okrętów wojennych, grekom  ząś bra­
knie dział i prochu-, nadto przez niezgodę są skib- 

mi, aniżeli ich przeciw nicy. Basza S e lim  daje 
dzielny odpór; G recy musieli k rw ią swoją opłacić 
każda korzyść, jaką dotąd nad nim odnieśli. Mó­
wiono o projekcie konstytucyi dla oswobodzonych 
prow incyy; lecz w obecnym stanie rzeczy bardziej 
potrzeba wojowników, aniżeli prawodawców. P rzy­
bycie X iąźąt Y p sy la n b eg o  i K a n ta ku zen o , spraw i­
ło wrażenie; w ątpić atoli jescze wypada, czyli zdo­
łają  zaprowadzić niejaki porządek w  tym  zamęcie; 
ISIie wszystko przecie utracono; podziemne przyby­
w ają  ze wszystkich krajów, a mianowicie z F ran- 
cy i ludzie ziiani ze swoich talentów , k tórzy się 
do ’woyska greków zaciągam. Oni to podobno po­
tra fią  p rędze j oswobodzić Grecyą. W  niektórych 
okolicach Peloponezu daje się już widzieć większy 
porządek, i grekom lepiey się powodzi. Mamoci 
działają Osobne, cały praw ie swóy kray  oswobo­
dzili i mało ich obchodzi los innych mor ey czy­
nów . Flota grecka złożona przeszło ze stu stat­
ków* wojennych, ma stanowczą przewagę nad tu ­
reck a . Donoszą ż M acedonii, iz O dysseus  ryszył 
a  całe'm swojćm woyskiem -wynoszącem do 26,000 
łudzi, przeciwko oszańcowanemu miastu Jen izża r)  
i  kilkukrotnie uderzył u  
л 4^000 lub 20,000. Dotąd 1
postał dwa razy odparty.’’ . , ....
$ub prźynaym niey czyni potrzebne przysposobienia. 
Jeśli <rrecy zwyciężą,; w tedy los S a lo n ik i rozstrzy- 
<тПіо ііу т  będzie; jeśli zaś zostaną pokonani, w  tym  
razie  można kampanią w  Macedonii uważać za
skończoną. ■ ,

A l i  Basza J a n in y , zaw arł ostateczny pokoy z 
grekam i, k tórym  oddał warownie J a n in y  i 2 mi­
liony piastrów zapłacił. Sulioci że  swojey strony 
dostaw ili mu dla bezpieczeństwa 7,000 w ojska. Kil­
k a  tysięcy albańczyków , k tórzy gd po nićsczęśli- 
w ey  kampanii w  lecie roku zeszłego odstąpili, zno- 
4vu się do niego przyłączyli. P reves .• jescze się nie 
poddała , co jednak w krótce zapewne nastąpi. W  
T a r g a  widać ślady życia; patryoci jońscy sprowa­
dzają tam  proch,broń,i źboźe.Po Oswobodzeniu T a r g i ; 
Sulioci wezwali mieszkańców, k tórzy się ztam tąd 
wynieśli, aby zajęli znowu to  miasto, dla którego 
w  roku 1819 tak  wielkie okazali przywiązanie. K il­
k a  tysięcy exemplarzy tego wezwania i w ielu in­
nych  odezw greckich rozeszło się ńa wyspach doń­
skich, lćcz rząd  angielski zabiera je, i tych, któ­
rz y  je rozdają , każe w ięzić ; tam uje oraz, ile mo­
żności, wszelki związek między Jończykami i po­
w stańcam i greckimi.

Od początku sierpnia (pisze gazeta liambur- 
ska) stracono w  S ta m b u le  mało g reków , w ięce j 
ta rk o  w, а n a jw ię c e j janczarów. Dla bezpieczeń­
stw a posłów zagranicznych wszystkie przystępy do 
T e r a  osadzono janczaram i, aby pospólstwo tu re ­
ckie nie mogło tam  żadney zdrozności popełnić.

MtJLTANY 1 WoŁOSCZYZWA.
(z G a z. U7 ars  z.) O d g r a n ic  M u lta n  d n ia  5 

w rześn ia . G recy stojący pod D o r n a , na wiado­
mość, iż nie ma w ięcej turków , m yślą w yruszyć 
do B o to sza n  1 tam  zająć stanowisko. W  M ułtanach 
obawiają się now ego napadu. T urcy  w M ułtanach 
ściągają swoje głóiyne sity ku D u n a jo w i. W  tey  
chwili nadchodzi wiadomość (za k tó rą  jednak r ę ­
czyć nie można) że Basza K ih a ja  Bey zbiegł, nad, 
P r u t , ponieważ obawiał się w Ja ssa ch , aby od swo­
jego nieposłusznego w ojska  nic u iiacił

List z K s z e n o w a  donosi, iż waleczni kap ita ­
nowie J a rd a k i  i F a rm a k i. zacni synowie Tessaii? 
i Macedonii, mający pod swojem dowództwem bli- 
zko 4 ooo wojowników", złączywszy się ъ  kapitanem  
serwiyskim  W la d e n , w  trzech  bitw ach pokonali 
turków»

P o r t u g a l i i  A.
(ć G a z. Z u s c h .) L isb o n a  d n ia  27 sie rp n ia . G a­

zeta urzędowra donosi o wyjechaniu d. 22 do Anglii 
osób następujących: Barona T ł i u y l l , m inistra N. 
Cesarza wszech Rossyy; Barona S t u r m e r , m inistra, 
i kawalera B e rk s , jeneralnego konsula Cesarza au~ 
stryackiego w  Lisbonie. (Panowie ci przybj li juz 
do Anglii.). Powodem do tego wyjazdu było u- 
skarżanie się posła anstrуackiego, że konsulowi je- 
neralnem u okna powybijano, dla tego, iż pode za- 
obchodu z powodu przyjęcia konstytucyi, domu swe­
go nie oświecił; Stany kortez oświadczyły w praw ­
dzie gotowość ukarania w innych, ale żądały, aby 
wskazani byli przez posła. Nie mógł tego uczynić: za­
pytał więc dw oru swego, i otrzym ał rozkaz, aby w y ­
jechał jeśli nie otrzym a zad osy ć uczynienia.

Dni 2І  s ie rp n ia , i 5 w rześnia, 26 stycz­
nia i 26 lutego, w  których zaszła rew olucja  
w Ó aorto , L isb o n ie , i R io  J a n e i r o , mają bydź ob­
chodzone w  P ortugalii jako uroczystość narodowa;

Król nasz chciał -właśnie odprawić popis woy- 
ska w  tuteyszey stolicy , gdy się dowiedział $ 
zmianie rzeczy w  R io -J a n e iro  (w'Brezy lii), przez

wróciło spokoynbść.

Ц  I S Z P A Ń П  A.
(.z G az. W a rsz .)  I r u n  d ń ia  27 sie rp n ia . O d  

Wczotayśzego dnia przejechało tędy 4  gońców do 
F rancyi, 2 z M adry tu ^  5ci z S t. I ld e n fo n so  odikró- 
la, a 4 ty  od posła łrancuzkiego. Pierw sza bur'za 
ustała. Nie można się już spodziewać rewolucyi 
woyskowey, lecz tylko odmiany ministrów", .k tóra 
ważnych skutków mieć nie może. Powszechnie 
ganią postępowanie jenerała M o rillo ; z początku 
okazał zbyteczną śmiałość, a na końcu słabość. Zda - 

się, iż Król zezwoli nareśbie na oddalenie jego.

K urs w ileński na assygnaty od dnia 16 Wrze­
śnia: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 88f, czerwo­
ny  złoty nowy rubli 12 kopiejek 4 , s tary  rubli 11 
kopiejek 85 , im peryał rubli .З7 kopiejek 76.

W o ln o  D ru ko w a ć  F . N  G o la m h i C i f .  K om . ć e n z . m i  Jtiedakcyi.

Obserwacje 
me ter ѳі o gi­

er пв-

Czas obserwacji I  Wysokość Barom. ■  Wys. Ther. łieau. В kV i «  t r y.
d n ia  17 ś r e d n ia  |  27  c a l .  8 ,6  l in . B 4 .  1 0 , s to p n i

d n ia  18 ś r e d n ia  1  27  7 ,7  — 1  +  1 1 ,3 3  — —

d n ia  19 g o d z .  6  1  2 7  — g ,o  ■— |  +  ih*  — —

P o łu d n io w y  

P o lu d .  W s c h ó d . 

W s c h o d n i

Odmiuwi w powiet. 
P o g o d a  

P o c h m u r n o  

P o c h m u r n o



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 112.

Wilno dnia 19 Września ‘ 8 s i  roku v. s.

Doniesienie teatralne.
1 W następującą niedzielę to  jest dnia 2 5 

Września 1821 dana będzie rep rezen tac ja  w ielkiej 
opery oryginalnie wierszem, z H istory i Narodo­
w e j napisanej przez L . As Dmusżewskiego artis- 
te  tea tru  warszawskiego we 3 aktach z muzyką 
J)irek t. orkiestr, warsz* JP. Elsnera, pod tytułerri 
"Władysław Łokietek K ról Polski Czyli W isli- 
ęzanki, opera ta  reprezentowana będzie z nowemu 
dekoryocami garderobą i wszelką przyzw oitą o- 
kazałością. G. Kamiński an treprener tea tru  pol­
skiego w  W iln ie .

n . o w e  d z i ł a .
E t y k . A  C h r z e ś c i j a ń s k a  czyli Teologii 

M oralna do użycia szkolnego zastosowana przez 
Antoniego Karola Reybergęra opata benedyktyń­
skiego j doktora teologii i protessora w  uniw er­
sytecie wiedeńskim  wysłużonego , etc. A na }ę- 
zyk polski przez Jana Kantego Chodaniego dokto­
ra  i protessora ,teologii w  uniw ersytecie wileńskim* 
dziekana oddziału nauk m oralnych i politycznych, 
kanonika katedralnego wileńskiego, przełożona. I om 
I  zawierający w  sobie w stęp do E ty k i chrześcijań­
sk ie j tudzież E tykę  ogólną. W  W iln ie  drukiem  
Antoniego M arcinowskiego 1821, w- języku łacm- 
skińi i polskim, stronic X V  — 345  i nieiiczb. o. 
Całe w ydanie na papierze białym.

T yloletnia Wrz i ę t o ś ć  t e g o  dzieła we w s z y s t k i c h  
sław niejszych uniw ersytetach i semiilaryach całej 
E u r o p y ,  o r a z  imię tłum acza, uw alniają wydawców 
od w ystaw iania j e g o  w ielkich zalet.

Nie było zamiarem  przedaw ać tego dzieła przed 
zupełnem  jego да św iat w y jśc ie m : ale otrzym ane 
liczne żądania od osob duchow nych, miaiiowicie 
od młodzi pośw ięcającej się ten u stanow i i  bio­
r ą c e j  potrzebną do swego powołania naukę w  se- 
m inaryach, skłoniły do wydaw ania tomu pierwsze­
go przed W yjściem  dwóch dalszych, a to w  spo* 
sob następujący :

Pojedynczo Tom  Iszy nie przedaje się.
Cena dzieła po zupełnem  jego w y jśc iu  we 3ch 

tom ach rubli srebrnych 6.
Płacący ru b li’ srebrnych 4  kop. 5o, p rzy  ode­

braniu Igo tom u, o trzym a bilet na u zyskane  dal­
szych dwóch tomowy bez żądney dopłatщ . ,

Tom  lig i  W yjdzie w  grudniu roku bieżącego. 
Tom  I llc i  w  lu tym  roku następującego 1822.

Dostać można W W ilnie, w  kantorze gazety 
K uryera  Lisewskiego i w  xicgarni X X . Pijarów» 
W  Mińsku u J P .  Kalinowskiego xięgąrza i w  
K rzem ieńcu u  JP* GlucksbergA

Są»! Exdywiżorski.
1 Sąd Taoęatorsko E xdyw izorlki dekretem, 

temissyynym  sądu głównego Litewsko W deń. de­
partamentu 2go na uSatysfakcyonowanie k re d y - 
torew  V. marszałka Oszmiaii. W ańkowicza na ­
znaczony. Ciągle od dnia 1 yhta /8 2 i  r, zay - 
mując się rozbiorem sprawy копкитошеу; słucha­
niem pretensjom kr edytorskich; w tem  g d y  /ni. 
niemal wszyscy pretensorowi* objawili swe sto­
sunki , i J fV . v. marszałkowa Wańkowiczowa 
nay liczniejsza z rzędu pretensorow kredytorka, 
głos produktowy w probacyi nalelnościów odby-> 
7a, oraz ze strony debit ora J W . Wańkowicza 
nastąpiła we wszystkim odpowiedź. Przeto w zbli­
żeniu tern rych le jsze j W  W . kr edytorom sotys-> 
f a k c j i ,  Sąd E xdy Azorski <0 dniu s 5 ybra 
Л821 roku całą sprawę ogólnie we wszystkich 
stosunkach ku oczewistemu rozsądzeniu fna posta­
nowienie wziąć na namowę- Aby zatem PPIV. 
Kredytorowie i Pretensorowie dotąd nie jawiący się 
przed wyjściem terminu oznaczonego do wzię­

cia sprawy w namowę;  sami przez Ą  lub swych Щ 
plenipotentów  ̂ a to pod utratą i  upąclfem na * 
Zawsze swych pretensyowr jaw ili się, Sąd E x d y- 
wizorski w zyw a i ostrzega. Dat i8 ? i  mies ą ta  
ybra л.5 dnia w Olginianach.

Franciszek Kleczkowski Sędzia Ziem. Ptu  
Trockiego E xdyw iior. Anioł Kniaź Żagiel P i­
sarz, Ziemski Wiłkomirski E tdyw iżor. Stanisław  
Gieysztor Sędzia Ziem. Kowien. E iłdyw tzor. 
Regent E zdyw izor Jótef Paszkiewicz.

i .  Sąd Taxatorsko exdywizorski w  skutek 
dwóch dekretów n m ssyynych  ziemstwa rósieńskie-  
go igo tSreyr. Sbra 18 dnia; 2go /821 r .ju lii 1 
dnia nustałych, odpowiednie rezolucji sądu swo­
jego, na dniu 10 ju lii 1820 roku zdszłey , w ter~ 
minie z  obwiesczenia wypadającym , dla usatysfa­
kcjonowania kr edytor i  w i w rozmaitym w zglę­
dzie pretensorow W  W-. Tomasza, Antoniny z L u ­
blańskich Ru nszewiczow skarbników dziedziców  
dóbr Kiejan w powiecie rosuńsk m lezących do 
m asta pcndiaU wego rosień zebrany, po załatwie­
niu uprzednim i w y r b k m i początkowych m iędzy  
Stronami sporow, i po za skutecznie mu tych dóbr 
K itjan pszsz wyznaczonego komornika wymiaru9 
ze do ostatecznego rozbioru sprawy od dnia 4 
Sbra rokw m o żn ie jszeg o  na stssyach poobie­
dnich w rm ekie powiatowym Rosiewach przystąpi 
i ciągłą czynność ф  zajm ując ślę? dnia to  te, go z  
mca 8brą do namowy w ezm e, a na mc wchodzą­
cych z pretensjami am ^syą  zapisze. Ż eb y  pi*ze* 
to o takowym postanowieniu sądu niniejszego  
strony wiedz a ty p r i ł i  trzykrotną d w itd c jd  w g<*« 
zecie'K  ry tra  L it zawiadamia. D at. 182м roku  
m c a fb ra  10 drtia>i

D yonizy Paszkiewicz Pisarz b. Z.emski P tu  
Rosień. E xdyw izor [Węzydujący. Sędzia Ziemski 
rosień. Jńn Bohdanowicz E xdyw itor. Prezydent 
Groaz. P tu  Rosień. Antoni Chrząstowski E xdy-  
wtzor* Konstanty Lutkiewicz Sekretarz dworzań* 
siwa Ptu Rosień. i Regent Exdywizorski.

L  i с у  t а с у  a
1 Od Mieyskiey W iileńskiey Policyi egła- 

U za się, iż  w w dniach 21, 25, i 26 terainiey- 
szego mca będzie się odbywać publiczna licytacja  
na wzięcie w jedno roczną arędówną tenutę 
od 29 7 bra tegoż mca eręść domu W  Słowicza 
oddzielonej po exdywizyi dla fVoięwndzica Pro* 
zora położenie ńiującego na ulicy zamkówey Z 
ty m , ażeby żądający jaw ili się tar&ow °
W ileńskiej m ieyskiey Pollicyi na Wyż oznaczone  
termindi Jan Ter p i ł  o w ski Inspektor.

Tytularny Sowietnih Rutowicz.,

D e
5 . Niźey podpisany mam honor za­

wiadomić szanowną publiczność, iź na 
żądanie wielu osob, postanowiłem prze­
dłużyć pobyt móy лѵ tuteyszym mieście 
i zabawić przez całą zimę aż do przy- 
szłey wiosny, Mieszkanie moje ciągle w  
domu W. Machnauera na ulicy zamkowey.

J. Neumark Dentysta aprobowany 
przez Collegium medicum. W Berlinie 
i w Warszawie*



r Arenda Domu,

2 Od W ileńskiej M ie jsk ie j Policji ogłasza 
щ ;  iz w dniach teraźniejszego mc a 22. 2З i  26 

szg odbywać publiczna licytacja , na wziecie 
w  jednoroczną arędowną tenutę z dni,а lą  jhra te- 

,s тяса domu dwupiątr owego przynależące ąo Star.
* Jcku Boi odhowiczu Touberu położenie mającego 

naprzedmieściuZarzeczu z tym. gdyby zĄdający ja-- 
*nli się na %i>fż oznaczone terminu dó Wileńskie v 
mieyskiey Policji. Jan T erp iłom B  Inspektor.

Tytularny Sowiet ni k  H ut owić z.

kosztuje zł. 5 , p r z y  dokupieniu sztuk 5o będzie 
zabowfihowano o 20 procentach dostać można 
w xl(t8 arni uniwersyteckiej и IV, Zawadzkiego  
1 u wydawcy tego dzieła J. Lachman mieszkające*

w ĉ ornu ^Dana Z -yd lsra  na ulicy Ftudnic** 
k ity  pod N . 2po. '

Do ogrodu P. Strumiły w Wilnie, przyszedł no-
w y  tra n sp o rt C ebulek ho lendersk ich , i in n y c h  
roślin  cebulkow ych , k tó rych  cena n a stęp n a ;

- S ą d y  E x d y w iz o r s k ie .
3 . S ą d  ta x ą to r s k o  - e x d y w izo r sk i na  u sa ty s fa ­

k c jo n o w a n ie  w ie r z y c ie li  J W .  W o je w o d z ic a  P r o - 
z o r a  do m a ją tk u  M a z u r y s z e k  d n ia , 2 w rze śn ia  
1821 r. ze b ra n y i do  ro zb io ru  sp ra w y  ko n ku rso - 

p r z y s tę p u ją c ; s tr o n y  in teresso w a n e  o tern  
j a k  rów nie^ ż e  d z ie ło  e x d y w iz y i  b ez  ża d n y c h  od­
k ła d ó w  u k o ń ą zy ć  p o s ta n o w ił, za w ia d a m ia , i  żę  
ta k o w ą  a w iz a c y ą  R e d a k c ja  do g a z e ty  K u r . L i t . 
p r z y ją ć  т о że \ p o św ia d c za  , A n d r z e j  B o b ro w icz  
b. P r e z y d e n t  G ro d zk i P tu  Z a w ile js k ie g o  E xdy~ , 
w z ó r  B o n ifa c y  W in c z a  b. S ęd zia  G ro d zk i p tu  
R ra s ła w sk . E x d y w iz o r .  A d a m  Z a p a ś n ik  S ęd z ia  
G ro d zk i W ile ń s k i  i  E x d y w ,

E i c y t a c y  a.
5 . W  m ieśc ie  p a m a to u fr m  L id z ie  L a z a r e t  

w o js k o w y  p o tr z e b u je  r e p e r a c j i ,  dla z m n ie j s z ę - 
пга  k o sz tu. * z ie m sk ic h  p o w in n o śc i n a  tę  rep e -  
r a c y ą  w yra ch o w a n eg o , d o p e łn ien ie  o n e y  p o le - 
eo n em  będzie  ternu, k to  za  m n ie j s z ą  su m m ę  p r z y -  
) ą i  zechce . A a  ten  ko n ięc  odbyw ać się  będzie  
w  iz b ie  S k a r b o w e j G r o d z ie ń s k ie j  lic y ta c y a  
w  d n ia ch  i 5 , t  25  w rze śn ią  i  Ig o  lis to p a d a  r .
■ 4>zy waM c n a  tę  l i c y ta c ją  p rę żą c y c h -za tru d n ić  

Zię w y m ie n io n ą  r e p a r a c ją , izb a  Ska rb o w a  o zn a y -  
rnu)e  U  cena p i e ,  w ia stko w a  ja k a  do zm n ie y s z e -  
n ia  z  l i c y ta c j i  p o d a n a  będzie  , je s t  r .  s. 2 5g k .

1 t e  s to so w n ie  do t e j  su m m y  p r z y s tę p u ją c y  . 
do l i c y ta c j i  p o w in n i będą. z ło ż y ć  k a u k e y a z a -  

e zp te c za ją c ą  d o p e łn ie n ie  p r z y ję te g o  obo w ią zku . 
iÓ 2 i  ro k ą ,.w rze śn ia  10 d n ia . 4  R a d c a  W in c e n - 
J  o ty c z y n s k i .  R e g e s tr a n t  M i  m y .

P  oko je  do najęcia.
R u d n i c Ł T t r * " * *  № " d e s c e  m i n i e , t e  n a
e ó r n ł l A  u ?  W d o m ie ' C w ilin g ó w  ■ sa  p o k o je  
roczńeT o  Wk t n f h f m i  J a d a m i  do za arendow an ia , 
7 o t u . 8  ’ У  *УС*У { ra c* *  5Z> Ч І О &  do te g o ż

n o w e  d  z  e  ł  a .

Jacynty  pojedyncze i pełne pod osobnetr 
nazwiskami.

Jacynty  żółte . . . . . . .  sz tuka
-------- czerwone . . . . . . . .
•------- b i a ł e ................................. *
— — niebieskie . . . . . . .  \
Tulipany ogrodowe w różnych „kolorach!
U itto pełne w różnych kolorach . . .
U<tto m o n s t r o z y ................................
D tto  ramie do forsowania . . , ф 
N arcyzy żółte pełne . . . ! . ! .
Żonkile pełne . . .
Lilie b i a ł e ...........................
Liiium t i g r i n u m ...........................; ; ;
Corona imperialis . .
Tuberozy pełne . . . . .
Crocus yernus (szafran) . * *
F eraria  payonia (tigridia) . .
Rerioakuły pełne w różnych kolorach 
Anemony pełne w różnych kolorach . 
Amarillis formosissima . . . .

—  Bella d o n n a ......................................
— —• Y ita tta
--------  undulata ......................................
—• — io n g ifo lia ......................................
— — equestris . . . . ......................
Agapanthus multifłorus . . . !
Begonia d i s c o l o r ...........................
-------  purpurea . . . . . . . . .
Caladium bicolor . . . . .
Colchicum autum nale . . . . . .
Crinurn a m e ric a n u m ...........................
— — asiaticum
Cyclameh h e d e ra e fo l iu m ......................
Eucomis r e g i a .....................................
H aem anthus puniceus
------~  c o c c in e u '; .....................................
Pancratium  declinatum  . .
------- c a r i b a e u r t i ......................................
Y eltheipiia yiridifolia (alelris) . ! ! !
Scilla p £ r u v i a n a ......................
OxaIis puęptirca . ‘......................
Oxalis ѵчгзіеоіог . . . . . . .
Pelargonium  t r i s t e ...........................*
Goździki holenderskie pełne ^flance) w 5o 

różnych naypieknieyszych kolorach i od­
m ianach ...........................................

W yrażone rośliny w  każdym czasie opróci
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fn  f  N i z e y  p o d p isa n y , o g ła s z a m  i i  p r zc ze m n ie  * A A ' s z k o d )  w nay.^Lze mieysca przewożo- 
to  d z ie ło  w y d a n e  W j e ż y k u  n iem ieckim  do  m sa n ia  ? ?  гус,^°У  ’e nabydź, zecbca adre-
te b r a y s k a -h ie m i.P  1 * =owac s‘? do ogrodnika Ludwika Jacyny. t  .
te r  U nterrZ il J eckl' g °  Poa Gf.lHim K u r z  gefas- dzie za Rudnicką bramą, a z akuratnośc.a

}nI . , d'<S Judisch-deutsche Schreibenund n i będą. Znaydują się do zbycia za mierna cen, 
Ш leirh* __L.  ' ______________________ _____ l ____  r i J Ż n e  гп .ч ііпѵ  } г р ѵ Ы і 2 ч . л п , л ______- сп<

ter
D eseń zuerlernen. które niedawno Z pod pras- r<^źne rośliny treybhauzow e, oranźeryyne i"oorn^

. prostym  d w e , podług osobnego katalogu. W  ty,nże ofroi
papieru, N. N  poi. 4, na lepszym la l papierze аГито^аТиУ ісісіеІать donauki "Srodnictwa,
s y  w yszło  in quarto w Broszerach na prostym


